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W iadom ości krajow e.

H II A  K  O W .

( a .  n . )  Pierwsza Reduta ,  ledwie sto osób 
zgromadziła na s a l ę ; — lecz bo l e i  u nas o- 
sobliwśzy zwyczaj  panuje.  W  innych krajach 
na pierwsze reduty,  maskarady,  —  zgromadza­
j ą  się t łumy, j akby stęsknioue były tej zabawy,  
n  nas przeciwnie pierwiosnek j e j , lak się zda ­
je  jakbyśmy mieli za p o k r z y w ę , której dotknąć 
się obawiamy, aby o nię palców niesparzyć.  
Dopiero t r zec ia ,  czwarta Reduta zwab ia ;  — a 
wypada tn nadmienić źe ta czwarta w lvm r o ­
ku będzie ju ż  przedostatnią,  —■ bo karnawał  
nadzwyczaj  krótki.  Nie żleby więc było ko­
rzystać z drugiej z a r az ,  żeby się więcej  uba­
wić.  - S. S.

Siódme przedstawienie Córki pułku w ni- 
czem nicustąpiło sześciu poprzednim,  —  publi­
czność do natłoku zebrała s i ę ,  — i doznała też 
prawdziwej  roskoszy,  — bo z coraz częslszem 
ponawianiem tej cudnej sz tuki ,  coraz więcej w 
niej doskonałości w orkiestrze i na scenie mu­
si sprawić rozkosz i upojenie. —  Śpiewaczka 
nasza z coraz większem wylaniem duszy dc* 
pełnia swego za w od u ,  —  panna Studzińska u- 
mie cenić tę miłość którą pozyskała u swojej 
Publiczności , —  maluje się to wyraźnie w każ­
dym jej  poruszeniu , w kaźdetn słowie:  toż sa­
mo o tenorzyście naszym ulubionym Szczepkow­
skim powiedzieć m o ż n a , —  i uiemniej o Sly- 
sińskim.—

Wczoraj  na trzec iem  przed staw ien in  W o l ­
n e g o  S t r z e l c a  pan IlaganoW ski z  unies ien iem  
s łuchaczy  b y ł  p r z y jm o w a n y .  —  N ic  już niepo-  
w ie m y  o oklaskach , brawach , przy w o iy w a n ia c h ,  
bo to by łoby  z b y t e c z n e m  p o w tarzan iem  teg o ż

samego;  — wszysey członkowie opery z wido­
cznym zapałem usiłują posuwać się coraz wy­
żej —  i ani wątpić,  źe przy takiej zachęcie,  
bo i W o l n y  s t r z e l e c  zapełuił  salę widzów słu­
chaczami ,  —  postąpią i daleko postąpią.

P a n o ra m a  w  hotelu drezdeńsk im , —  dotąd 
niewspomniana przez nikogo,  zasługuje na za ­
szczytne oddanie sobie sprawiedliwości.  Tak  
wyborne j ,  niebyło j e szcze w mieście naszem.  
Widoki zdejmowane z natury,  niekiórc nawet  
pędzlem mistrzowskim oddane , zachwycają  oko 
znawców w  niezwyczajnym sposobie. Że  zaś 
w kilka dni zwinięte być m a j ą , — dla dania 
miejsca now ym ,  kto więc j e szcze  n ie b y ł , niech 
spieszy, u wyjdzie zadowolniony.  Nic czarow-  
niejszego nad widok dwóch publicznych placów 
Weneeyi  i l luminacyą wyobrażających , — nad 
widok Tunnellu pod Tamizą —  cudnych okolic 
Neapolu i kilkunastu innych.  —  Szkła są tak 
wyborne ,  że najmniej nie rażą w z r o k u ,  czem 
dawne Panoramy zupełnie się róźnDy.

Podług spost rzeżeń , codziennie t r zy  razy 
w Obserwatoryum czynionych,  wynosił  w roku 
1 844 ,  średni stan barometru 27” 4’”  8  miary 
P a r y z k ie j ; 19 letnie spostrzeżenia dają w p r ze ­
cięciu 27” 5’”  2.  Na jwyższy  stan barometru 
był dnia 24  grudnia: 28” 1” ’ 1; najniższy d. 
27 lutego: 2 6 ”  6 ’”  7,  roczne w'acbnieuie wy­
nosiło przeto 18’”  4.  Średnie ciepło było tyl­
ko 5° 5 R,  przeszło o j eden stopień mniejsze,  
j ak z 19 letniego przecięcia wypada,  które da­
j e  średnie ciepło: j*jł° 7 R. Największe ciepło 
było dnia 25 czerwca f 2 8 rt 0  R,  najmniejsze 
d. 6 lutego; 18° 9  R, a zatem roczne wach-  
nienie 46° 9  R. Średnia sprężystość pary w o ­
dnej była 2 ’” 9;  największa d. 8 sierpnia, uaj- 
mniejsza d. 6 lutego. Wia t ry  w  tym roku pa­
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nujące były:  Pł. Zachodni, i Pn. Wschodn i , w  
pierwszej połowie roku po większej części Po­
łudniowo zacfiomi,  w ostatnich miesiącach Pół­
nocno-Wschodni.  W  tym rokti mieliśmy w o- 
gólności dość często wiatr  mocny, i liczono zna­
czną liczbę 34 wichrów.  Zupełnie pogodnych 
dni było tylko 7, całkiem pochmurnych tylko 
108,  podczas kiedy z 19 letniej średniej 199 
ich na rok wypada,  pogodnych dni z chmurami 
było 251.  Deszcz padał w dniach 179,  śnieg 
w 65,  znacznie częściej jak zwykle;  także li­
czba dni, w których mgłę mieliśmy, l. j .  6 5 ,  
zuacznie była większą j ak zwykle.  I w grzino-’ 
ty rok ten był obfity, bo liczono ich 33. Grad 
padał 9 razy.  Pierwszy śnieg w jesieni upadł 
d. 31 października,  ostatni na wiosnę dn ia ,30 
kwietnia,  pierwsze grzmoty dnia 14 kwietnia,  
ostatnie dnia 17 października uważano.  Z po­
przedzającego wynika,  źe rok 1844 do chło­
dnych, wilgotnych, w j jurze i wichry obfitych 
policzonym być musi.

Kraków d. 4  Stycznia 1845 r.
łP eisse  Jl^r.  Obs.

W iadom ości zagraniczne.

—  Paryż  19 G rudnia  —
' Po dwutygodniowych ministeryalnych nara­

dach,  ustanowiony nareszcie został budżet  na 
r .  1846,  i wszelkie dotyczące dokumenta p rze­
siane zostały do drukarni królewskiej.  Wypa­
dek narad jest  bardzo pomyślny, wykazuje się 
bowiem,  że dochód przewyższa wydatki o 
2 ,800 ,000  fr. Ten stan rzeczy , na pierwsze, 
spojrzenie Oyłby bardzo zaspokajający ; ale oba­
wiać się należy, aby dodatkowe kredyla , któ­
re. , jak wiadomo,  szczególniej od kilku l a t ,  
wielkie summy pochłaniają , poitobnie jak kula­
wy  posłaniec później nie nadeszły i tego stanu 
rzeczy zupełnie, nie zmieniły.

Dowiadujemy się t e r a z , że udzielony kan- 
clerzowi Francyi panu Pasąuier tytuł xięcia prze­
niesiony zostanie na jego siostrzeńca,  p. Ga- 
slon d’AniiilTret, i źe szczególniej pr/.ez to o- 
siwialy kanclerz zniewolony został do przyję­
cia przeznaczonego mu zaszczytu,  o który wca­
le się nie ubiegał.

Pułkownik Jussuf  spodziewany jes t  w tych 
dniach w Paryżu,  gd/ ie zabawi przez kilka mie­
sięcy za urlopem.

W krotce ogłoszone będzie postanowienie 
względem, orgamzaryi  adminislracyi w Algieryi. 
Znowu ustanowiony' ma być intendent cywilny.

Algierya ma hvć p o d z i e l o n a  na trzy pasy 
( zonvJ ;  pas cywilny,  mieszam'  i arabski.

Ż Marsylii piszą pod d. 9 K m.: Młoda xię-  
żna Aumale , zjednała tu sobie serca wszyst­
kich przez swą uprzejmość i naturalność Ta 
okoliczność,  źe należy razem i do starszej li­
nii burbonów i do rzymsko-katolickiego kościo­
ł a ,  wywarła korzystny wpływ nawi t na naj­
zaciętszych legitymistów. — Xźę Joinyille był tu

przedmiotem szczególnej sympatyize strony lu­
du. »Doyviódł on słowem i czyuem , że j e s t  
prawdziwym francuzem,  a nie anglikiem «, te 
i tym podobne wyrażenia dały się z różnych 
stron słyszeć.  W  marynarce szczególniej tak 
j es t  kochany,  źc  pieryvszy lepszy majtek na 
miejscu przebiłby zuchwalca,  coby się ośmielił 
źle mówić o tym młodym admirale. Przyszłe 
swe powołanie maiąo ciągle na oku , zwiedzi ł  
królewicz rozpoczęte roboty w Bouc około bu­
dowy wielkiego portu w o j en n e g o ,  o ozem już  
Napoleon myślał. W  drodze z Talonu zwiedzi ł  
także wielkie warsztaty pp. Benet w Laeiotat ,  
gdz i e1 buduje się właśnie parostatek Narval  p rze­
znaczony dla wysp Marąuesas.— Dziś mamy tu 
mróz dochodzący 3 s topn i . i massę śniegu, j a ­
kiej tu dawuio nie widziano. Nawet  na ulicach 
leżał na dwie stopy wysoko ,  a cala okolica j e ­
szcze głębiej jest  śniegiem zasypana.  Obawia­
j ą  się bardzo o drzewa oliwne.

Baron Felix Bonna ire, niegdyś członek r a ­
dy pięciuset,  prefekt za cesarstwa i t. d. ,  u- 
marł  w la Brosse , w wieku lat 78;  podobnież 
m a r *  Calviere , deputowany i par za Karola 
X .  umarł w  Vezenobre.

Ze Strasburga piszą: » Ogromne zapasy bro­
ni i amunicyi wojennej , nagromadzone w a r ­
senale St rasburgskim, głębokie wrażenie spra-i 
wiły na naczelnikach arabskich,  którzy prze­
jeżdżali  tędy z Marsylii do Paryża.  Pierwszy 
to raz bez wątpienia widzieli razem w jednem 
miejscu Lilka tysięcy armat  wszelkiego kalibru, 
krocie tysięcy karabinów i pałasz) , i prawie 
niezliczoną kul ilość. Objawili też nieudane za ­
dziwienie swoje i z tego widoku mogli powziąść 
wyobrażenie (s wojskowej potędze Francyi,  któ­
ra jeszcze się powiększy,  gdy przybędą do 
Metz i Paryża.  Większa część tych arabów 
ozdobiona jes t  orderem legii honorowej.

M ozm aitości.

N iektóre szczegó ły  o życiu politycznym  Patia  
Pa/kf nowego P rezydenta  Stanów  Z jed n o czo ­
nych A m eryki Północnej, ( z R evne A m erica in ) .

Pan Polk jest najstarszym z dziesięciu l o d z e ń -  
stwa.  U r o d z i ł  się jv lir.i bslwie Mcc kl emburg ł j>ół— 
nocna K a r o l i m f  d. 2 l isiop. 1795 r. Jego p rz ó d- '  
k o w i c  , k ó r y c k  pierwotne naz wi sko lkvfo Pol l ock;  
w y wę c i ro w a l i  z Irlandyi  lat temu p rz e s z ł o  sto i 
osiedkii  się w  'Maryland. P u ł k o w n i k  T o ma sz  Po l -  
Jock , jego d z i a d ,  b y ł  stronnikiem i p i e r w s z y m  Z 
podpisujący,  b s ł a w n ą  dekl aracyę  niezawisłości .  
W  r. 1796 ojcięc p. M. Polk osiedl i ł  s i ę : w  D l i c k -  
Ri v er  w 1 ermissee,  i tam z a ł o ż y ł  w i e l k ą  posia­
dł ość  rolniczą.  T a  o ko l i c a]  która jest dziś j edną  
z najbardziej  k w i t n ą c y c h  naj l udniejszych z całe j  
uni i ,  b y ł a  wó wc z as  p r a w d z i w ą  pustynią.

Pan Polk r o z p o c z ą ł  s w e  akademickie  nauki  w  
r. 1813 ; o d z n a c z y ł  się bardzo tak w kol łegium j ak  
i w u n i we r s y te c i e ;  o t r z y m a ł  p i e r w s z e  n ag r od y  w  
matematyce i literaturze.  P o wr ó c i w s z y  do T e n n e -  
sec na p oc zą t k u  1819 r. u c z y ł  się p ra wa .  Pr zy
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k o ń c u  1820 r oku  został  a d w o k a t e m ,  i przez  s w e  
zdolności  i stosunki  familijne p o z y s k a ł  w i e l k ą  l i ­
czbę  kl ientów.

W  r.  1829 maj ąc  lat 3 l ,  został ,  w y b r a n y  re­
p rezentantem hr abst wa  w  p r a w o d a w st w i e  miejsco-  
•weni,  gdzie się od z n ac z y ł  w y m o w ą  i znajomością 
interessu,  ^Przyjaciel osobisty i pol i tyczny j enera­
ł a  J a c k s o n ,  b y ł  j ednym z tych k t ó rz y  w  r.  1824 
•wyrwal i  tego znakomitego c z ł o w i e k a  ze s p o c z y n ­
k u  mianując go  c z ł onki em s e n at u;  w i n s z o w a ł  s o­
bie p o t e m ,  ze  się p r z y c z y n i ł  do lego mi anowania,  
k t ó re  na p r z y sz ł o ś ć  unii miało w e d ł u g  j e dn y ch  
s z k o d l i w y ,  w e d ł u g  i n ny c h  bardzo p omyśl ny  w p ł , w ,  
ale za wsz e  ba r d z o  w a ż n y .  W  1-. 1823 p. Polk b y ł  
m i a n o w a n y  c z ł on k i e m k o n gr e s s u ;  w p r o w a d z i ł  e»n 
W  ob ra dy  publ iczne zasady fundament al ne ,  dla 
k t ó r y c h  pozostał  za wsz e  w i e r n y m pośród . lóznych. 
zdroż no śc i  1 zmian stronnictw.  O d  dzieciństwa b y ł  
republ i kani nem naj s ur ows zego odcienia.  O d  o w e ­
g o  czasu mi ał  udz i a ł  w e  w s zy st k i ch  w a ż n y c h  roz­
p r a w a c h .  Po dc za s  administracyj  jenerała  Jackson,  
b y ł  j edn y m z n a j go r l i ws z y ch  jego s t ronni ków i 

w s p i e r a ł  go s w ą  w y m o w ą  w e  ws zy st ki ch  t r u­
d n y c h  okol icznościach.

W  r. i 832 b y t  cz ł onki em komitetu i o d z n a c z y ł  
się s ł a w n e m  spr awozdani e m w imieniu mni e j szo­
ści p r z e c i w  b a n k o wi  S t a n ó w  Zj ed n oc zo ny ch .  T o  
sp r aw o z d an i e  s p o w o d o w a ł o  w  jego powi eci e  p rz e ­
c i w  niemu st raszną o p p oz y c yę .  O d w o ł a ł  się w ó w ­
czas do w y b o r c ó w ,  którzy  go z n ac zn ą  w i ę ks z o­
ścią na n o w o  mianowal i .  W  r. 1833 mi anowany 
b y ł  prezesem t egoż  komi tetu,  i jemu w  części  p r z y - 
p is a Ł nal eży  d e c y z y ą ,  która w  parlamencie  p r z e ­
w a ż y ł a  i z p o w o d o w a ł a  u pade k  banku.  W  latach 
1835  i 37 mi anowany  b y ł  z nac z ną  wi ększ ości ą  p r e ­
zesem izby.  Sami jego przec i wni cy  skł adal i  h o ł d  
jego be zs tronnośc i ,  godności  jego c ha ra kt e ru  i z d ol ­
nościom jakie o ka za ł  w  tern I rudnem poł ożeni u.  
Pa n  Pol k  d w a  razy  b y ł  obran^ gubernatorem T e n -  
nesee.  Taki e  b y ł o  p op r ze dn i e  ży c i e  c z ł o w i e k a ,  
k t ó r y  k i e r o w ać  t e ra z ' b ę d z i e  r z ą d e m S t a n ó w  Z j e ­
dno cz o ny c h.

Z d a rzen ie  z  1796 roku ,
P o  skończonem przedstawi eni u  sztuki  dnia 28 

Stycznia 1796 r. w  teatrze rzeczy pospol itej  i sztuk,  
jak davyniej teatr op e ry  w  P a r y ż u  sję n a z y w a ł ,  
znakomi t y  elegant z a ż ą d a ł  pojazdu.  Ni e ba we m 
z aj echał  f i a k r ,  on ws i a d ł  i kazat  jechać  do s w e ­
go mieszkania.  T a m  p r z y j e eh a ws z y  w y s i a d ł  ostro­
żni e  wo źn i c a  , ( mi ał  dr ewni ane  trzewik a śnieg 
wi e l k i  padał )  o t w o r z y ł  d r z w i c z k i ,  spuści ł  stopnie 
i p o mó g ł  s w u n u  panu w y s i ą ś ć ,  który  t e ż  za tę 
Usł użność  hojnie d a ł  na piwo.

, , T y  żartujesz kochany  hrabio,  o d r z e k ł  w o ź n i ­
ca: ja lego nie p r z y j m ę 14

„ D o b r y  przyj aci e l u . 14

Doniesienia
N ro. 10,464.

WYDZ I AŁ S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C YI  

W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM.

W olnego N iepod leg łego  i  ścisłe N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu. 

Podaje do powszechnej wiadomości , źe w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z duia 6 Gru

„ W ł a ś n i e  dla t e g o ,  że jestem twoi m do br ym 
p r z y j a c i e l e m,  me  mogę t yc h  pieniędzy p rz y j ą ć  
Margrabi a  F e r r ś a e  nie przy j muj e  ocł s w y c h  p r z y ­
jac i ół  ż a d n y c h  p o d a r u n k ó w . 14

„ C z y b y ś  to ty mi ał  nim b y ć ? 44 z a w o ł a ł  elegant.
„ T a k  jest , ja nim jestem ,14 o d po w i e d z i a ł  t e n­

ż e ,  i wo źn i c a  j elegant rzucil i  się W objęcia.
„ A l e  j a k ż e — r z e k ł  nakoniec  e l e g a n t — do tego 

stanu przy. -zedłeś?14
„ B a r dz o  po prostu.  W s z y s c y  uchodzi l i  lub 

trzymal i  się w  u kr yc i u ;  ja u k r y ł e m  się t a k ż e ,  ale 
pod p ł a s z c z  w o ź n i c y .  W  miejsce h t r b u  mego p o ­
j azdu kazał em od ma lo wa ć  Ner f iakra , ws iad ł em 
na kozio 1 i tak poj ec hał em na b u l e w a r ,  i mar­
grabia Ferriere p r z y j m o w a ł  na pi wo , - jakie of iaro­
wano w o ź n i c y .  T y m  sposobem okropnośc i  r e w o -  
l uc y i  p r z e s z ł y  mimo g ł o w y  mo j e j ,  nie d o t k n ą w ­
szy mnie wcal e  ; ale b y ł o b y  jeszcze niebczpiecznem,  
g d y b y m  mój k oz io ł  o p u ś c i ł ,  g d y ż  jestem zamiesz­
czony na l iścit  e mi gr antów. 11

„ G d z i e ż  ty mieszkasz?11
Margrabi a  w y mi e n i ł  o d l e g ł ą  11 lice , a jego p r z y ­

jaciel  r z e k ł :  „ T e r a z  daj mi bi cz ,  p o z w ó l  mi wsiąść  
na k o z i o ł ,  sam zaś w s i ą d ź  do p oj azdu . 4‘

„ D l a  c z eg óż  ,to?41
„ A b y  się na wz a j em o d p ł a c i ć ;  od wi o zę  cię do 

d o m u ,  i jutro zawiozę cię do Zofi i  A rnonl d  , k t ó­
ra mnie oczekuje na śniadanie,  a któi e j  minister 
Fouche  d a ł  pyszne mieszkanie w r az  z pensyą ańoo 
f rank ów,  jako n a r o d o w ą  nag rod ę  za w y b o r n e  u -  
s ł u g i ,  jakie śp i e wa c z k a  A rnonl d  rz ec zypos pol i t e j  
W y ś w i a d c z y  ł a . 41

F ouchć  koe l i a ł  się w  śpi ewaczce  i za jej po­
średni ctwem o t i z y ma ł  margi abi a  Ferr i ere  p o z w o ­
lenie po w r ó c e ni a  do F r a n c y i ,  l ubo nigdy nie 0-  
p u s z c i a ł  Paryża .

"P RZYJ ECHALI  DO KR AKOWA.

O d  d n ia  6 do dnia  7 S ty c zn ia ,

Potocki  A u g u s t  ob.,  Szmnlański  P i o t r ,  Bogusz 

Franc i sz ek  ob.,  W i n k  F e r d y n a n d ,  Za  boro wsk i Jan 

St i adoi nski  Pioch, Schóf l er  Jan,  I .o ts .  ber  An dr z ć j ,  

Lo t s ch cr  Je rz y ,  B r ze ch wa  J ó z i f  ob. ,  G o s t k o w s k i  

F lor yan  z sy n ami ,  Wrze s i ński  P a w e ł ,  Lgoc ki  S e ­

rafin ob. ,  Maj ewski  Katol ,  z P o l s k i ; - -3 zuro W a ­

lenty,  C y bu l s k i  [.eon, z Gal ieyi ;  - S i m o ns n h n  S i g -  

frid,  Tobi as  S i g f n d , G u t o w s k i  Ignacy ob.,  D i i -  

rner Ja kóh,  S u l k o w s k i  x i ąż ę  , z Pruss.

t r y je c h a l i  ; I t r a i i O *

T r o i n b ć z y ń s k a  T e k l a ,  D o b r z i a ł o w s k i  Antoni  

do P o l s k i ; — Michel  Fraiic.  Nieimerycz  Marya  o b /  

L e w i ń s k a  W i n c e n D n a ,  do Pruss.

Urzędowe.

dnia r. b: N 6065 odbędzie się w biórach W y ­
działu w godzinach przedpołudniowych na dniu 
23 Stycznia 1845 r. publiczna in  m inus liey- 
tacya na wypuszczenie w przedsiębiorstwo wy­
stawienia studni i zrobienia obdaszniey przy ao- 
nm rządowym urząd rogatki \Yarszawskiej  w 
sobie mieszczącym. Cena do pierwszego wy ­
wołania zip. 613 gr  23 naznacza s ię ;  na va-
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dium  każdy z pretendentów złoży złp. 65.  0  
innych warunkach w  biórach Wydz ia łu  wiado­
mość powziętą być może.

Kraków d. 24  Grudnia 1844 r.
Senator  Prezydujący,

K O P F F .
Referendarz L. W o lff.

N ro  l .
IVYDZ'IAŁ S P R aW  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  PORICYI  

W  S E N A C I E  RZĄDZĄCYM.
W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  

iHtu sta K rakow a i Jego Okręgu.
Ponieważ ogłoszona w myśl uchwały Sena­

tu Rządzącego z dnia 25 listopada r.  z.  Nro 
5828 na dzień 31 Grudnia t. r.  l icytacja na 
dostawę kamienia w c ią gu  r. b. do fabryk Rzą­
dowych,  do skutku nic doszła,  przeto Wydział  
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości ,  
iż licytacya la powtórnie ogłoszoną zostaje,  
przez sekretne deklarac je  na ręce Senatora w 
Wydz ia le '  Prezydującego do dnia 21 b. m. i r. 
do godz. 2 z południa składać się mające. W a ­
runki  do bcylacyi tej w biórach Wydziału przej­
r zane  być mogą,  każdy z.pretendentów W de­
k la rac j i  winien podać eenę za jaką dostawy po­
dejmuje się, oprócz lego złoży w kassie g łów­
nej vadium  w kwocie złp. 500 która poświad­
c z y  toż złożenie na wierzchu deklaracyi ,  w e ­
dług niżej zamieszczonego wzoru składać się 
winnej .

W zór do 'Deklaracyi.
W  skutek obwieszczenia Wydz ia łu  Spraw 

We wn ęt r zny ch  i Policyi z  dnia 2  Stycznia r, 
b. N.  1 względem odbywap się mającej l icyla- 
cyi na dostawę kamienia do fabryk Rządowych 
w ciągu roku 1845 składam niniejszą deklara- 
cyą iż dostawy rzeczonej za kwotę ( tu wyra­
zić za j aką  kwotę dostawy jednego sążnia po­
dejmuje się)  od jednego sążnia podejmuję s i ę ,  
i takową wedle warunków przezemnie przejrza­
nych i zrozumianych w zupełności i jak naja- 
kuratniej uskuteczniać będę. Zaświadczenie kas - 
sy głównej na złożone vadium  na wierzchu ni­
niejszej deklaracyi j e s t  zamieszczone (następnie 
położy deklarant  datę,  imie i nazwisko) .

Ostrzega się,  ażeby deklaracye pisane były 4fc 
w yraźn i e ,  bez przekreśleń popraw, lub zas t r ze­
że ń ,  nie mniej iżby kładziono na nich datę i 
podpisy dokładnie, a to pod nieważnością ,  na 
wierzchu zaś opieczętowanej deklaracyi zamie­
szczone być winno sDeklaracya w- przedmiocie 
a>licy tacy i przez Wydział  Spraw Wewnęt rznych 
»i Policyi pod dniem 2  Stycznia r. b. do N.  1 
»na dostawę .kamienia do fabryk Rządowych w 
»ciągu roku 1845 potrzebnego,  ogłoszonej* nie 
mniej poświadczenie kassy głównej  na złożone 
vadinm .

Kraków d. 2  Stycznia 1845 roku.
Seuator  Prezydujący.

KOPFF.
Referendarz L, W o lf f .

N ro . 7344.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Stosownie do art .  1£ ustawy o Zwierzchno­
ści hypotecznńj w zy w a  mniacych prawo do spad­
ku po Macieja i Tomaszu Sehestauberach pozo­
stałego z ruchomości or*z z domu w Krakowie 
przy ulicy Szpitalnej pod L.  6C. położonego 
składającego s ię ,  aby w terminie miesięcy 3 z 
dowodami do Trybunału zgłosili s i ę ,  w  prze­
ciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym 
się Maciejowi i Franciszkowi Scheslauberom n- 
r az Klarze z Schestauberów Zajączkowskiej  
przyznanym będzie.

Kraków d. 28 Grudnia 1844 r.
Sędzia Prezydujący,  

Mioduszewski.
( I r . )  Sekr.  Lasocki.

Doniesienia prywatne.
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Są do nabycia z wolnej ręki bardzo ko­
rzystnie od iśgo Jana 1845 roku Dobia 
Ziemskie Drozejowiee w Królestwie Pol- 
skiem Gubernii Radomskiej Okręgu Skalb- 
mierskiem położone.  Dobra te mające 
najpiękniejszą glebę pszenną są rozle­
głe 1006 morgów wiedeńskich u rządzo­
ny płodozmian pańszczyzną dostateczną 
Budowle gospodarskie w  dob-ym stanie 
a zabudowania włościańskie są tychże 
własnością wieczystą.  Przedi i ący zosta­
wia na gruncie 1000 owiec w połowie 
elektoralnych oraz inwentarz potrzebny 
do uprawy gruntu,  piękny zawód krów 
żuławskich i wszelkie ruchomości.  Bliż­
szą wiadomość powziąść można od wła­
ściciela tychże dóbr za zgłoszeniem się 
f r a n c o  przez Miechów, Skalbmierz w D ro -  
zejowicaeh.  ( I r .)
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Dworek z przyległym ogrodem w 
| j  pięknem położeniu w  blizkoścl mia- 
| s t a  znajdujący s i ę , da którego grunt,  

łąka i stodoła należą ,  z wolnej  ^ręki każdego 
czasu do sprzedania.  Wiadomość bliższą po­
wziąść możua w K się g a rn i  St. Gieszkowskie- 
go. ( I r . )


